
Propozycja  USA  dotycząca
„zawieszenia broni” w Libanie
wygląda bardziej jak żądanie
kapitulacji

Długo  oczekiwana  propozycja  zawieszenia  broni  przedstawiona
Libanowi  przez  USA  i  Izrael  nie  jest  w  rzeczywistości
zawieszeniem broni i jest określana przez Liban jako „oferta
kapitulacji”. Obejmuje ona zmianę rezolucji ONZ nr 1701, która
zakończyła wojnę w 2006 roku.

Arabskie źródła dyplomatyczne donoszą, że wysłannik Białego
Domu  Amos  Hochstein  został  poinformowany  przez  izraelskich
urzędników przed jego przybyciem do Libanu, że nie chcą oni
zaakceptować żadnego rodzaju porozumienia, które nie spełnia
ich  warunków.  Chociaż  zespół  Hochsteina  próbował  znaleźć
rozwiązanie, ostatecznie „nie był w stanie znaleźć formuły”,
która skłoniłaby Liban do zaakceptowania żądań Izraela.

Hochstein podobno powiedział libańskim urzędnikom, że Bejrut
„nie jest w stanie wiele dyskutować, a jego brak akceptacji
propozycji  oznacza,  że  wojna  będzie  kontynuowana  i  będzie
bardziej dotkliwa”.

Zgodnie z propozycją, rezolucja ONZ nr 1701 miałaby zostać
zmieniona tak, aby stała się porozumieniem „mającym na celu
ustanowienie pokoju na granicach między Libanem a Izraelem i
zapobieganie  jakiejkolwiek  zbrojnej  obecności  na  obszarach
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libańskich w pobliżu tych granic”, podaje Al-Akhbar.

Propozycja Hochsteina podobno wzywa do rozszerzenia mandatu
sił  międzynarodowych  w  Libanie,  przyznając  im  prawo  do
przeprowadzania  „niespodziewanych  patroli”  i  inspekcji
wszelkich miejsc, domów lub pojazdów, które podejrzewają o
posiadanie broni.

Wezwano  również  do  wysłania  zespołów  inspekcyjnych  na
libańskie lotniska i ustanowienia posterunków obserwacyjnych w
północnych i południowych obszarach kraju.

Przewodniczący libańskiego parlamentu Nabih Berri podkreślił
Hochsteinowi, że nie jest skłonny zaakceptować żadnego rodzaju
poprawek do rezolucji ONZ nr 1701 i powiedział, że „istnieje
libański konsensus w sprawie jej wdrożenia, a każda próba jej
zmiany zniszczy możliwość jej wdrożenia”.

Chce, aby USA znalazły sposób na wdrożenie rezolucji, aby
Izrael nie mógł jej naruszyć. Szczególnym punktem spornym dla
Bejrutu wydaje się być kwestia broni.

„Jakakolwiek  dyskusja  lub  badania  nie  mogą  dotyczyć  broni
ruchu oporu poza geograficznym zakresem rezolucji 1701 i że
nie ma miejsca na rozszerzenie tego zakresu pod jakimkolwiek
pretekstem”, twierdzi Al-Akhbar.

Liban nie chce również zaakceptować sił międzynarodowych na
granicy syryjskiej, ani nie chce, aby jakiekolwiek nowe kraje
były reprezentowane w międzynarodowych oddziałach, które są
już rozmieszczone w Libanie.

„Hochstein przybył, aby zastraszyć i szerzyć terror, a we
wszystkim, co powiedział, jasno dał do zrozumienia, że jego
kraj  i  Izrael  odmawiają  powrotu  do  rezolucji  1701  w  jej
obecnej formie. Wyraźnie powiedział, że ta formuła należy już
do przeszłości” – stwierdził jeden z libańskich urzędników.



Jednostronna propozycja zawieszenia
broni tylko pogorszy napięcia
Według libańskiego rządu, Izrael naruszył rezolucję 1701 ponad
30 000 razy od czasu jej wdrożenia w 2006 r. i nadal wkracza w
ich  przestrzeń  powietrzną  i  terytorium  z  naruszeniem
rezolucji.

Ponadto gotowość USA do zmiany rezolucji 1701 w sposób, który
faworyzuje  Izrael  i  poświęca  suwerenność  Libanu,  jest
postrzegana jako silny znak ich stronniczości. Zamiast pomagać
w łagodzeniu napięć między Izraelem a Libanem, propozycja ta
tylko je pogarsza i sprawia, że pokojowe rozwiązanie konfliktu
jest mniej prawdopodobne w najbliższym czasie.


